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Stówa w plecy?
Wydaje się, że Zakład Wodo-
ciągów i Kanalizacji źle wydał 
publiczne pieniądze. Kwota nie 
jest mała, bo wynosi 100 tysię-
cy. Prezes Wojciech Szalwach 
zaprzecza i twierdzi, że wszyst-
ko jest w porządku, lecz wąt-
pliwości wyraża również Rada 
Nadzorcza spółki.

Budynek stacji uzdatniania wody 
przy ulicy Podgórnej oraz siedzi-
ba zakładu przy placu Polskim 
graniczą z terenem prywatnym, 

na którym inwestor stawia obec-
nie elegancki apartamentowiec. 
Niestety obok budynku prze-
biegała duża magistrala, która 
zaopatrywała w wodę znaczną 
część Wałcza i należało wielką 
rurę przełożyć w inne miejsce. 
Dokonano tego siłami pracowni-
ków ZWiK-u i w części za pienią-
dze miejskiej spółki, co wyraźnie 
nie spodobało się członkom Rady 
Nadzorczej.
- Dyskutowaliśmy na ten temat 
na ostatnim posiedzeniu - in-

formuje przewodniczący RN 
Marek Kornet. - Na kolejnym 
oczekujemy informacji prezesa 
w tym zakresie. Dotarły do nas 
różne sprzeczne wiadomości, 
a informacja prezesa była nie do 
końca przekonująca. Wojciech 
Szalwach poinformował tylko, 
że magistrala została przełożona, 
a w polu naszego zainteresowa-
nia był również podział kosztów 
tego przedsięwzięcia. Według 
prezesa koszty ponieśli w rów-
nym stopniu ZWiK oraz inwe-
stor, a my chcemy wiedzieć, dla-
czego ta inwestycja musiała być 
finansowana ze środków spółki. 
Czekamy na przedstawienie kon-
kretnych planów oraz kosztów. 
Mamy trzy podstawowe pytania. 
Jaki był faktyczny koszt robót? 
Dlaczego udział środków spółki 
w wykonanie prac wyniósł 50% 
oraz dlaczego to musiało być 

przekładane? Nie zadowoliło nas 
wyjaśnienie prezesa. Być może 
nie był przygotowany i dlatego 
oczekujemy, że podczas kolejne-
go zebrania RN przedstawi sto-
sowne dokumenty.

Magistrala została przełożona, 
lecz - jak twierdzą niektórzy - na-
dal biegnie pod znajdującym się 
tam murem oporowym i to rów-
nież jest niezgodne z przepisami.
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Łabędzi śpiew

Emocje i komentarze jakie po-
jawiły się po zmianie nazwy 
ulicy 12 Lutego na Generała 
Andersa oraz brak uchwa-
ły o zaskarżeniu przez Radę 
Miasta decyzji wojewody do 
Wojewódzkiego Sądu Admi-
nistracyjnego sprawiły, że po 
raz ostatni pochylamy się nad 

tą sprawą. Aby w najwięk-
szym skrócie opisać to, co się 
działo w tym temacie należy 
powiedzieć jedno. Zabrakło 
woli większości radnych, aby 
walczyć o uchylenie zastęp-
czego zarządzenia wojewody. 
Pomimo tego że wśród miesz-
kańców nie tylko wspomnianej 
ulicy, lecz także Wałcza prze-
ważał raczej pogląd, że stara 
nazwa powinna dalej funkcjo-
nować, takiej większości nie 
dało się uzyskać w RM. Z kil-
kudziesięciu komentarzy, jakie 
pojawiły się na stronie inter-
netowej Extra Wałcz, a także 
z rozmów, jakie udało mi się 
przeprowadzić z wałczanami, 
zdecydowana większość była 
za utrzymaniem status quo.
Wydaje się, że w sprawie bra-

ku skargi zawiniły obie strony. 
To znaczy radni i burmistrz. 
Skłaniałbym się jednak ku 
temu, że większe zaniedbanie 
wykazali rajcowie, a szczegól-
nie przewodniczący, którego 
można wręcz posądzić o dzia-
łanie z premedytacją.
Z wieloma decyzjami pani 
burmistrz się nie zgadzam, 
sposób w jaki zarządza mia-
stem to też nie moja bajka, lecz 
w kwestii skargi Bogusława 
Towalewska miała ograniczo-
ne pole manewru. Oczywiście 
sama mogła wystąpić do sądu, 
lecz aby skarga została w ogól-
ne rozpatrzona i tak była po-
trzebna uchwała Rady Miasta. 
A czy we wcześniejszym ter-
minie zostałaby przez radnych 
podjęta? Śmiem wątpić. Cóż, 
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jednak pani burmistrz mogła 
spróbować wystąpić do sądu. 
Gospodyni miasta wolała de-
speracko podnosić ten temat 
podczas dwóch sesji RM. Naj-
pierw 19 grudnia ubiegłego 
roku, a po raz kolejny 4 stycz-
nia 2018. Za każdym razem 
nikt nie podejmował dyskusji. 
Po prostu nikt nie zwrócił na 
to uwagi. Później pojawił się 
projekt uchwały autorstwa 
Macieja Żebrowskiego, lecz 
pisany jakby trochę na kolanie 
nie został potraktowany po-
ważnie. Ostatni raz burmistrz 
podniosła kwestię skargi pod-
czas nadzwyczajnej sesji 16 
stycznia. Wcześniej przewod-
niczący Z. Ryder nie zwoływał 
sesji, a znając jego poglądy na 
sprawę nazwy ulicy, śmiem 

twierdzić, że czynił to z pre-
medytacją, tak aby termin 
złożenia skargi minął. Więc 
kiedy już po terminie Rada 
wreszcie się zebrała, pod-
stawowym argumentem 
radnych, aby nie podejmo-
wać uchwały był właśnie 
przekroczony czas. Co jakby 
koliduje z wcześniejszymi 
poczynaniami rajców, czyli 
niepodejmowaniem tematu 
w odpowiednim czasie, czy 
też  z wyraźnie opóźniający-
mi działaniami przewodni-
czącego.
Na nic więc zdały się prote-
sty mieszkańców i przedsię-
biorców z ulicy 12 Lutego 
i szkoda, że głos suwerena 
nie został wysłuchany.
piotr

- Chcemy oprzeć się na materia-
łach źródłowych, a nie tylko na 
odpowiedziach ustnych - konty-
nuuje M. Kornet. -  Prezes tłu-
maczył, że przełożenie nastąpiło 
z powodu zbyt trudnego dostępu 
do magistrali, a to w razie awarii 
skutkowałoby kłopotami z napra-
wą. Według W. Szalwacha rura 
nie biegnie już pod murem opo-
rowym i dlatego poprosiliśmy 
o przedstawienie planów, aby 
zweryfikować dane.
Prezes utrzymuje, że ZWiK do-
szedł do porozumienia z inwe-
storem, magistralę należało prze-
łożyć, a koszty podzielić po 
równo. Przekonuje również, że 
prace należało wykonać właśnie 
teraz, ponieważ po zakończeniu 
zagospodarowania terenu przy 
apartamentowcu nie byłoby to 
możliwe.
- Rada Nadzorcza rzeczywiście 
prosiła, abym wyjaśnił sprawę 
przeprowadzenia i finansowa-
nia tej inwestycji - potwierdził 
Wojciech Szalwach. - Decyzja 
o przełożeniu magistrali nie była 
podyktowana faktem budowy 
w tym miejscu nowego budynku, 
lecz przede wszystkim bezpie-
czeństwem zaopatrzenia Wał-

cza w wodę. Magistralę byliśmy 
zmuszeni przenieść, ponieważ 
należało oddalić ją od nowo po-
wstałego budynku, a ponadto 
następowało tam sporo awarii 
i zapewnienie bezpieczeństwa za-
opatrywania miasta w wodę było 
kolejnym powodem wykonania 
inwestycji. Awaryjność tego od-
cinka była 10-krotnie wyższa niż 
na innych odcinkach. Dlatego 
należało wykonać tę pracę, a wa-
runki techniczne na przełożenie 
magistrali wydał nasz dział tech-
niczny. Podpisaliśmy z inwesto-
rem porozumienie, do którego 
wpisaliśmy podział kosztów. In-
westor zobowiązał się do zwrotu 
połowy nakładów. Na dziś nie 
mam końcowej kalkulacji, lecz 
podejrzewam, że koszt prac za-
mknie się w kwocie 200 tysięcy 
złotych. Tak na dobrą sprawę to 
ZWiK powinien ponieść całość 
kosztów, ponieważ jesteśmy wła-
ścicielem magistrali. Prace nale-
żało wykonać jak najszybciej. Po 
zakończeniu zagospodarowania 
terenu nie byłoby to możliwe. 
Teraz jesteśmy spokojni, że przez 
kilkanaście najbliższych lat nie 
zdarzy się tam żadna awaria.
Magistrala nadal znajduje się na 

prywatnej działce, lecz - jak za-
pewnił prezes - w umowie zawar-
to klauzulę, że w razie potrzeby 
pracownicy zakładu mogą wejść 
na ten teren. Prezes zapewnia 
również, że nad magistralą nic 
już nie zostało zbudowane, a mur 

oporowy, który inwestor plano-
wał tam postawić, po interwencji 
ZWiK-u został zbudowany w in-
nym miejscu.
Podczas posiedzenia Rady Nad-
zorczej, które odbędzie się 25 
stycznia prezes jest zobowiązany 

przedstawić porozumienie spółki 
z inwestorem, warunki jakie były 
wydane, oraz rozliczenie kosz-
tów.
piotr
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BMW dla policjantów
Uroczysta odprawa podsu-
mowującą roczną działalność 
wałeckich policjantów była 
nie tylko okazją do nagrodze-
nia wyróżniających się w 2017 
roku funkcjonariuszy. 17 stycz-
nia komendant wojewódzki 
wraz z wicewojewodą  przeka-
zali wałeckiej policji dwa nowe 
radiowozy.

Na wałeckiej Bukowinie zebra-
li się policjanci z komendan-
tem powiatowym inspektorem 
Zbigniewem Podhorodeckim 
na czele oraz wielu gości, m.in. 
wicewojewoda Marek Subocz, 
komendant wojewódzki poli-
cji inspektor Jacek Cegieła, sa-
morządowcy z  powiatu oraz 
gmin, przedstawiciele innych 
służb; strażacy, strażnicy miejscy 
i gminni, a także żołnierze Żan-
darmerii Wojskowej. Nie zabra-
kło duchowieństwa.
Na początku podczas zbiórki 
wicewojewoda oraz komendant 
wojewódzki przekazali wałec-
kim funkcjonariuszom dwa nowe 
radiowozy.
Oznakowany samochód marki 
KIA i nieoznakowany pojazd 
BMW z wideorejestratorem będą 
służyć w referacie ruchu drogo-
wego. Koszty zakupu obu po-
jazdów wynoszące  około 270 
tysięcy złotych zostały pokryte 
ze środków Komendy Głównej. 
W sumie w naszym wojewódz-

twie pojawi się 28 nowych ozna-
kowanych radiowozów oraz 6 
nieoznakowanych.
Później już w sali hotelu Lider 
rozpoczęła się doroczna od-
prawa. Komendant powiatowy 
policji Zbigniew Podhorodecki 
w swoim wystąpieniu przedsta-
wił efekty i wyniki pracy KPP 
w ubiegłym roku. Z referatu 
komendanta wynikało, że po-
ziom bezpieczeństwa na terenie 
powiatu uległ poprawie, a ilość 
przestępstw nieznacznie spa-
dła. W ubiegłym roku dokonano 
w powiecie 823 przestępstwa, 
a ich wykrywalność sięgała 79%. 
Przestępstw kryminalnych, jak 
rozboje, czy kradzieże z włama-
niem zanotowano 481, a wykryto 
68% sprawców. Zabezpieczono 
ponad 25 kilogramów narko-
tyków, a także odzyskano mie-
nie wartości ponad 1,5 mln zł 
i zajęto mienie o wysokości 250 
tys. zł na poczet przyszłych kar. 
W  2017 roku zaginęło 36 osób 
i choć wszystkie zostały odnale-
zione, niestety część z nich już 
nie żyła. Zatrzymano 23 osoby 
poszukiwane listami gończymi, 
a obecnie poszukuje się jeszcze 
48 przestępców. Na drogach po-
wiatu w ubiegłym roku zginęło 
7 osób, zatrzymano ponad 200 
pijanych kierowców.
- Jeszcze kilka słów o budowie 
nowej komendy - mówił na ko-
niec ins. Z. Podhorodecki. - Za-

kończenie budowy planowane 
jest w końcu tego roku, a później 
nastąpi wyposażanie budynku 
w sprzęt. W 2019 KPP w Wałczu 
będzie się już mieścić w nowej 
siedzibie. Chciałbym przy tej 
okazji podziękować samorzą-
dowcom za finansowe wsparcie 
przy zakupie potrzebnego sprzę-
tu.
- Chciałbym podziękować kadrze 
kierowniczej i wszystkim funk-
cjonariuszom za trudną i rzetelną 
pracę w 2017 roku - powiedział 
komendant wojewódzki insp. Ja-
cek Cegieła. - Przedstawione wy-
niki wykazały, że wykonaliście 
ogromną pracę. Najważniejsze 
są oceny mieszkańców, a te są 
wyraźnie pozytywne. Również 
dziękuję samorządowcom za 
wsparcie. Wiemy, że możemy na 
was zawsze liczyć.
Po oficjalnych wystąpieniach 12 
funkcjonariuszy otrzymało z rąk 
samorządowców pochwały i wy-

różnienia. Starosta nagrodził mł. 
asp. Izabelę Strombroek, sierż. 
Grzegorza Głowackiego i asp. 
szt. Jerzego Maćkowskiego. 
Burmistrz Wałcza wyróżniła st. 
asp. Marcina Mironowa, mł. asp. 
Izabelę Liniewicz-Serafin oraz 
asp. szt. Marka Ogonowskiego. 
Wójt gminy Wałcz nagrodził asp. 
Grzegorza Furmana, st. sierż. 
Bartosza Bezlera i post. Monikę 

Kęska. Mł. asp. Paweł Kowali-
sko otrzymał nagrodę burmistrza 
Człopy, st. sierż. Tomasz Ole-
chowicz burmistrza Mirosławca, 
a sierż szt. Piotr Kowalski burmi-
strza Tuczna.
Po części oficjalnej kierownic-
two komendy zaprosiło swoich 
gości na obiad.
piotr
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bezczynszowe 
mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem na 
Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Sprzedam działkę w centrum 
Człopy, nad rzeką Cieszynką, 
pow. 1550 m2. 80% prze-
znaczone na budownictwo i 
usługi, 20% - zieleń parkowa 
(nad rzeką). 65 zł/m2, do 
negocjacji. 600 354 909.

SPRZEDAM
Pawilon handlowy.
Tel. 501 464 027

Działka budowlana na sprze-
daż pow. 980m w Jastrowiu. 
Tel. 506 069 937

Sprzedam działki budowlane 
2x 1000 m2 w starej części 
Ostrowca przy lesie i blisko 
jeziora Klubowego. Uzbrojona 
w wodę i prąd z możliwością 
przyłączenia gazu. 
Tel. 609 919 211

Sprzedam dom na Raduniu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662798199

Wynajmę lub sprzedam:
-sklep w Wałczu o pow. 
300m2(aktualnie sklep me-
blowy)
-2 hale magazynowe w Kołat-
niku (po 400m2każda)
-działkę budowlaną 
ok.1500m2 
z budynkiem gospodarczym, 
uzbrojoną(woda, energia 
elek., istal. gazowa)
tel. 602 497 237

Zatrudnię pracownika budowlane-
go na stałe, 
tel. 694 159 907.

Praca w Holandii i Belgii w ciągu 
całego 2018 roku, dla fachowców 
/ spawacz, elektryk, hydraulik 
i inne/ i osób z doświadczeniem 
w ogrodnictwie.
Oferty również dla młodzieży 
i osób bez kwali� kacji. Rekru-
tacja u Pośrednika , Wałcz, 
Kościuszki 12A, tel. 672584108 
i przez stronę internetową www.
posrednictwoholandia.pl /
Lic.4933/

PRACA. Opiekunki seniorów 
w Niemczech. Legalna praca, 
składki ZUS od średniej krajowej, 
dobra pensja w ramach jednej 
czytelnej umowy, kursy j. niemiec-
kiego bez opłat. 
Zadzwoń  514 781 838. 
Promedica24

Zatrudnię traktorzystę, gospo-
darstwo w okolicach Wałcza, 
wymagane:
odpowiedzialność i dyspozycyj-
ność. Mile widziane doświad-
czenie oraz umiejętność jazdy 
kombajnem.
Tel. 509 159 549

Dam pracę osobie ze znajomością 
j. niemieckiego w mowie i w pi-
śmie. Gwarantuję umowę o pracę 
Praca Wałcz. Tel. 694 399 819

Remonty, wykończenia 
mieszkań, tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, 
zadzwoń, tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, 
remonty mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne 
,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każ-
dego! Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przy-
znawalność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończ-
nia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego 
dla opiekunów osób star-
szych – BEZ KAUCJI! Start 
kursu 11.08. Ilość miejsc 
ograniczona. Po kursie gwa-
rantowana praca. 
Piła – 514 781 838

FHU PROFIL Wałcz oferu-
je regulację okuć, konser-
wację okien i uszczelek, 
(wszystkich typów 
i marek)
Zapraszamy : 
tel. 67 250 05 90

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Sprzedam mieszkanie 
w Mirosławcu. 
Tel. 795 469 054

Sprzedam dużą działkę 3,5 
tys. m. w tym 521m budowla-
nej Nowe Morzyce

Sprzedam mieszkanie wła-
snościowe w centrum Wałcza, 
pow.57m2. 3000 zł  za m2. 
Cena do negocjacji. 
Tel. 510 127 124

Sprzedam ziemię 8,14ha. 
Tel. 792 020 549
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Odchodzi w zapomnienie stary 
rok 2017, który na kartach hi-
storii Polski nie zapisał się najle-
piej. Za sprawą Prawa i Sprawie-
dliwości i jej prezesa straciliśmy 
podwaliny demokratycznego 
państwa. Zburzono monteskiu-
szowski trójpodział władzy, po-
nieważ zniszczono niezawisłość 
polskiego sądownictwa. Partia 
rządząca i jej przywódca, Jaro-
sław Kaczyński, zakpili sobie 
z praworządności i udokumen-
towanej historycznie, okupionej 
krwią bohaterów, walki o wol-

ną, demokratyczną i suwerenną 
Polskę. Niszcząc sądownictwo, 
a w tym Trybunał Konstytucyj-
ny, wprowadzając pisowską wi-
zję przepisów prawa, w wielu 
aspektach przypominającego 
prawo niczym z PRL-u, pchają 
nasz kraj na tory nowego pań-
stwa, które bez zmiany Konsty-
tucji, będzie miało inny ustrój, 
swoistą, rodem z Białorusi, czy 
Rosji, demokraturę. 
Mamy początek 2018 roku, jaki 
on będzie ? 
Nowemu Premierowi Mateuszo-
wi Morawieckiego życzę, aby 
nie musiał reprezentować naro-
du, klękając w błagalnym geście, 
przed Viktorem Orbanem, aby 
ten ratował nas przed unijnymi 
sankcjami, bo lepiej w ogóle by-
łoby, aby w pierwszą zagraniczną 
wizytę udał się do papieża, bądź 
bardziej istotnego kraju. Premie-
rowi Węgier, nawiasem mówiąc, 
nie należy ufać, bo to przecież 
przyjaciel naszego największe-
go wroga, Władimira Putina. 
Jeżeli pamiętacie Państwo, choć 
w zarysie, historię Polski, to 

w taki oto sposób zatoczyła ona 
koło. W 2018 roku, obchodzimy 
550-lecie polskiego Parlamen-
taryzmu, który przez pierwsze 
prawie 200 lat, poprzez wolno-
ści szlacheckie, swary i kłótnie, 
liberum veto oraz wolną elekcję, 
doprowadził do wymazania Pol-
ski z map świata. Wprawdzie, 
w mglistym przebłysku geniu-
szu, byli tacy, którzy w 1791 
roku uchwalili Konstytucję 3 
Maja, pierwszą w Europie, która 
budowała fundamenty państwo-
wości opartej na trójpodziale 
władzy, zniosła szkodliwą wolną 
elekcję, uznała mieszczaństwo 
jako stan, częściowo ogranicza-
ła pańszczyznę i niewątpliwie 
była niezwykłym przejawem 
dojrzałości politycznej. Ale nie 
podobała się ona części szlachty, 
która w ciągu 4 lat od jej uchwa-
lenia, prosząc o pomoc Rosję, 
carycę Katarzynę Wielką, dopro-
wadziła do drugiego i trzeciego 
rozbioru Polski. Dziś rządy Jaro-
sława Kaczyńskiego, w tym kon-
tekście, również nie napawają 
optymizmem i niewątpliwie bar-

dzo podobają się W. Putinowi. 
A my o pomoc prosimy przyja-
ciela Rosji. A podsumowując te 
550 lat, stawiam śmiałą tezę, że 
ostatnie 27 lat naszej wolności, 
były pierwszymi latami, w tym 
pół tysiącleciu, prawdziwie wol-
nej, spokojnej i doskonale rozwi-
jającej się Polski.
Życzenia składam Premierowi, 
bo to on, podobnie jak Prezy-
dent, mógłby Polskę uratować. 
Ponieważ, lider PiS uznał, że 
zmieni Polskę na swoją modłę, 
to oni mogliby zostać Mężami 
Stanu. Gdyby tylko chcieli, gdy-
by mieli wolną wolę i wykony-
wali swoją służbę zgodnie z rotą 
ślubowania, jakie składali, przy-
sięgając zresztą na Konstytucję, 
którą złamali. 
To przez takich polityków te-
raz mamy poważne problemy 
we władzach unijnych, to przez 
nich, Polska w ramach ,,wstawa-
nia” z kolan, stała się petentem. 
W nadchodzącym roku, będzie-
cie Państwo epatowani przez 
media ,,narodowe” i polityków 
,,dobrej zmiany” informacjami 

o budowie centralnego lotniska 
za 50 mld, o próżniowych kole-
jach, milionach polskich samo-
chodów elektrycznych i wielu 
innych, niebywałych osiągnię-
ciach. I nawet jeżeli każdy ich 
detal zostanie opatrzony przy-
miotnikiem ,,polski i narodo-
wy”, to nic nie zmieni faktu, że 
propaganda sukcesu też ma swo-
je granice. Przekonali się o tym 
rządzący komunistyczną Polską, 
w latach 70. ubiegłego wieku. 
Solidarność wystawiła im rachu-
nek. Pamiętajmy jednak, że za te 
wszystkie harce w konsekwencji 
i tak płacimy my wszyscy, dlate-
go szanując Waszą wolę i wie-
rząc w Państwa mądrość, życzę, 
abyście w tym roku, kolejnym 
wyborczym, byli odporni na to 
międzymorze kłamstw i wysta-
wili odpowiednią ocenę i rachu-
nek tym, którzy dziś dokonali 
gwałtu na polskiej, młodej de-
mokracji.
Paweł Suski, Poseł na Sejm RP 

TS

Nie do poznania
Jeszcze tej zimy żołnierze sko-
rzystają z nowego internatu 
wojskowego przy ulicy Koło-
brzeskiej 24 w Wałczu. 

Internat zapewni zakwatero-
wanie żołnierzom zawodowym 
pełniącym służbę na terenie gar-
nizonu Wałcz i pobliskich miej-
scowości. W budynku mieścił się 

niegdyś hotel pielęgniarek, zanie-
dbany i niszczejący stanowił nie 
najlepszą wizytówkę miasta. Po 
gruntownym remoncie powstał 
4-piętrowy, nowoczesny obiekt o 
powierzchni użytkowej 2677,21 
m2. Internat przygotowany jest 
do zakwaterowania 71 osób.  
Lokale są komfortowe, mają wy-
soki standard. Wszystkie wypo-

sażone są w łazienki oraz aneksy 
kuchenne, zaprojektowano rów-
nież dwa dwupokojowe aparta-
menty o powiększonym metrażu.  
W standardzie jest zabudowa 
stolarska na wymiar, telewizor 
(telewizja kablowa) oraz zapew-
niony dostęp do Internetu. Do 
dyspozycji zostaną oddane także 
indywidualne suszarnie, pralnia, 

prasowalnia i pomieszczenie 
na rowery. W parterowej części 
wspólnej, po zakończeniu służby, 
żołnierze będą mogli zjeść rege-
neracyjny posiłek w jadalni, bu-
fecie lub zrelaksować się w sali 
klubowej ze stołem bilardowym i 
automatami do gier zręcznościo-
wych. Na zewnątrz urządzono 
ogrodzony parking. Obiekt został 

objęty 24-godzinnym monitorin-
giem i ochroną fizyczną.
Internat został wybudowany ze 
środków wypracowanych przez 
Agencję Mienia Wojskowego.
Uroczyste otwarcie inwestycji 
odbędzie się 1 lutego.

Podsumowanie roku
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Halina Guberska
Jan Grabowski
Marek Adam Drozdowicz
Zofia Ryder

Helena Konieczna
Jan Szwedzki
Antonina Hara

Nikodem Sasinowski
Klaudia Katarzyna Jurik
Zofia Beata Majchrowska

To już 10 lat
23 stycznia minęła 10. roczni-
ca katastrofy samolotu CASA 
C-295M, który rozbił się pod 
Mirosławcem w 2008 roku. 
Z tej okazji przy usytuowanym 
w miejscu katastrofy obelisku 
z nazwiskami tragicznie zmar-
łych żołnierzy Sił Powietrznych 
odbyła się uroczystość ich upa-
miętnienia.

W uroczystości uczestniczyły 

rodziny ofiar katastrofy, minister 
obrony narodowej Mariusz Błasz-
czak, szef prezydenckiego Biura 
Bezpieczeństwa Narodowego 
Paweł Soloch, generalicja, wice-
wojewoda zachodniopomorski 
Marek Subocz, a także przedsta-
wiciele służb mundurowych z kil-
ku jednostek, duchowieństwa, sa-
morządowcy powiatowi i gminni 
oraz mieszkańcy Mirosławca.
- To potężna strata dla Sił Po-

wietrznych - mówił szef MON. - 
Ich tragiczna śmierć przypomina 
o żołnierskim losie. Oddali życie 
na służbie, a ten obelisk symboli-
zuje naszą pamięć o tych 20 żoł-
nierzach.
Minister P. Soloch odczytał list 
prezydenta RP Andrzeja Dudy.
Przed obeliskiem płonęło 20 zni-
czy, które przypominały o ofia-
rach katastrofy, przedstawiciele 
duchowieństwa odmówili eku-
meniczna modlitwę, obył się rów-
nież apel poległych. Kompania 
honorowa oddała trzystrzałową 
salwę. Uroczystość zakończyło 
składanie pod obeliskiem wień-
ców i wiązanek kwiatów.
Samolot CASA C-295 M nale-
żący do 13. Eskadry Lotnictwa 
Taktycznego w Krakowie rozbił 

się 23 stycznia 2008 roku o godz. 
19.07 w czasie podchodzenia do 
lądowania na mirosławieckie lot-
nisko. Wypadek nastąpił około 
800 metrów od pasa. Na pokła-

dzie samolotu znajdowało się 16 
oficerów Sił Powietrznych oraz 4 
członków załogi. Wszyscy zginęli 
na miejscu.
piotr 

Najlepsi w branży
Przedstawiciele Stowarzyszenia 
Gmin Pojezierza Wałeckiego po 
raz kolejny wręczyli nagrody 
„Najlepszy usługodawca bran-
ży turystycznej”. 

22 stycznia w wałeckim ratuszu 
zebrali się przedstawiciele gmin 
Tuczno, Człopa i Wałcza. Statuet-
ki otrzymali kierownik Skansenu 
Grupy Warownej Cegielnia Bog-
dan Dankowski, Emilia i Miłosz 
Adamscy, właściciele pałacu we 
Wrzosach (gm. Tuczno) i Walde-
mar Tomaszewski, właściciel fir-
my „Las Bór” w Człopie. 
Firma „Las Bór” zaczynała od 
skupu runa leśnego, jednak kilka 
lat temu rozszerzyła profil dzia-
łalności o wędzarnię. Wyroby 
można kupić w firmowym skle-
pie lub w pobliskim barze, który 

jest ostatnio jednym z ulubio-
nych punktów gastronomicznych 
w okolicy. Burmistrz Zdzisław 
Kmieć przyznał, że sam chętnie 
się tam stołuje. 
Skansenu GWC nie trzeba niko-
mu przedstawiać - to jedna z wi-
zytówek Wałcza i powiatu. Rocz-

nie to miejsce odwiedza nawet 12 
tys. osób. Odbywają się tam m.in. 
plenerowe wystawy, pikniki, kon-
certy piosenki żołnierskiej, zloty 
samochodowe i zawody strzelec-
kie. Obok wiszącego mostu to 
obowiązkowy punkt odwiedzin 
turystów. 
Pałac we Wrzosach po zmianie 
właścicieli funkcjonuje na dobre 
od ponad 6 lat, zarządza nim mło-
de małżeństwo Ewelina i Miłosz 
Adamscy. Przez kilka lat udało 
im się częściowo wyremontować 
obiekt, zorganizować masę im-
prez okolicznościowych, w tym 
także organizowanych przez sa-
morządy i przyjąć setki gości, któ-
rzy chętnie odwiedzają to miejsce 
ze względu na niepowtarzalny 
klimat, otoczenie i smaczną kuch-
nię. W pałacu we Wrzosach moż-
na zorganizować przyjęcie nawet 
dla 120 osób. Do dyspozycji go-
ści jest 20 pokoi jedno, dwu, trzy 
i czteroosobowych. 
Oprac. mk
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List swój rozpocznę od wyraże-
nia słów uznania dla autora arty-
kułu opublikowanego w tygodni-
ku Extra Wałcz w dn. 18.01.2018 
pt. „Dekomunizować wszystko” 
- czym utwierdził mnie w przeko-
naniu, że w Wałczu nie sprawdza-
ją się twierdzenia prominentnego 
działacza prawicy o nazwisku 
Kurski, że „lud ciemny wszystko 
kupi”, chociaż i takiego w Wał-
czu nie brakuje, o czym zaświad-
cza odbyta nadzwyczajna sesja 
Rady Miejskiej w dn. 16.01.2018 
poświęcona m.in. sprawie zwią-
zanej z dekomunizacją ulicy 12 
Lutego. Czytając w Extra Wałcz 
wiadomości na ten temat, dosze-
dłem do wniosku, że niektóre oso-
by rządzące Wałczem, tak z Rady, 
jak i Urzędu Miasta nie dojrzały 
do pełnienia swoich funkcji i sta-
nowisk. Bo gdyby było inaczej, 
to obie strony przestrzegałyby 
zasady „zgoda buduje, a nie-
zgoda rujnuje”. A ponieważ do 
tego kierownictwa wkradło się 
również politykierstwo i zasa-
da „kto - kogo” - dlatego są ta-
kie kwiatki, a raczej pokrzywy. 
Wypowiadam swój osąd jako 
człowiek o poglądach lewi-
cowych, chociaż niezwiązany 
z żadną opcją polityczną i nie tyl-
ko ze względu na swój wiek, ale 
i dlatego, że w Wałczu są partie 
bezideowe, których większość 
członków dba wyłącznie o wła-

sne interesy - dowodem czego jest 
np. fakt, że żadna z nich, w tym 
wałeckie SLD nie zaprotestowa-
ła, chociażby wzorem Piły czy 
Kołobrzegu, nie mówiąc o innych 
miastach przeciwko decyzjom 
„siepaczy pisowskich” o zmianę 
nazwy ulicy 12 Lutego - symbolu 
przelanej przez żołnierza polskie-
go i radzieckiego krwi w walkach 
o Wałcz. I mnie osobiście to do-
tyka, gdyż mój ojciec i trzech 
rodzonych braci walczyło m.in. 
o wyzwolenie tych ziem. I taki S. 
Cenckiewicz z tytułem profesora 
urodzony dopiero w 1971 roku 
będący na stanowisku dyrektora 
Centralnego Archiwum Wojsko-
wego oraz zastępcy przewodni-
czącego Kolegium IPN pozwala 
sobie oficjalnie głosić, że żołnie-
rze I i II Armii Wojska Polskiego 
nie byli wojskiem polskim, a ich 
szlak bojowym nie jest częścią 
historii oręża polskiego. Zresztą 
całe kierownictwo cywilne MON 
niemal od początku tzw. trans-
formacji dążyło za wszelką cenę 
do zniweczenia siły Ludowego 
Wojska Polskiego oraz zdolno-
ści jej kadr. A co wyprawiała 
PO i obecnie czyni PiS zresz-
tą nie tylko w kwestii wojska 
i obronności - też woła o pomstę 
do nieba. A wszystko to wynika 
z tego - jak pisze p. prof. Mag-
dalena Środa - że w obecnej Pol-
sce „przyzwoitość jest nazywana 

zdradą, zniewolenie- wolnością, 
konformizm- służbą, hucpa i py-
cha- godnością, kompromitacja 
– wstawaniem z kolan, rydzy-
komania - chrześcijaństwem, 
fałsz- prawdą, faszyzm- patrio-
tyzmem, chamstwo- sukcesem 
medialnym, bandyci z podziemia 
i zdrajcy PRL-u - bohaterami”. 
Wracając do meritum sprawy - 
analizując to wszystko, co napisał 
w Extra Wałcz p. Piotr na temat 
zmiany nazwy ulicy 12 Lutego, 
nie może być żadnej wątpliwości, 
że przewodniczący Rady p. Ryder 
swoimi manipulacjami dopuścił 
do przekroczenia terminu wnie-
sienia zaskarżenia do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego na 
decyzję wojewody w tej sprawie. 
A zwołanie na dzień 16.01.2018 
nadzwyczajnej sesji Rady Miasta 
poświęconej m.in. powyższemu 
tematowi i to bez zaproszenia 
mieszkańców - wtedy kiedy już 
05.01.2018 do wiadomości Rady 
dotarł apel p. burmistrz - zaświad-
cza o nieuczciwej grze. Co gor-
sze w tych manipulacjach znalazł 
wsparcie 12 radnych, którzy wraz 
z nim docenili bardziej religię pi-
sowską i wytyczne jej kapłanów, 
niż przelaną krew żołnierza pol-
skiego przy wyzwalaniu Wałcza. 
Jestem przekonany, że światlejsza 
część mieszkańców miasta - pa-
nie i panowie radni Wam tego nie 
przebaczy. Przekonacie się o tym 

w nadchodzących wyborach, o ile 
któreś z Was odważy się ubiegać 
o reelekcję. Natomiast radnym pp. 
A. Ksepko, M. Żebrowskiemu, 
S. Bębnowi, H. Kuch i A. Mie-
dzianko należą się słowa uzna-
nia, za to, że jesteście państwo 
patriotami swojego miasta, że 
jest Wam obca rusofobia i wiara, 
o której wspomniałem wcześniej. 
Czytając wypowiedzi niektórych 
radnych na tej sesji, zwróciłem 
uwagę na słowa p. A. Subocza, 
z jednej strony rozumiem go, że 
musi się łasić, a nawet czołgać 
przed rządzącymi - no bo nie każ-
dego syn dzięki nim może być wi-
cewojewodą, ale pytanie radnego 
A. Subocza skierowane do p. Że-
browskiego w oderwaniu od roz-
patrywane sprawy „czy wie kto to 
byli żołnierze wyklęci”, przy tym 
obrażanie go, że nie zna historii 
świadczy o zwykłej bucie. Można 
by pomyśleć, że coś niedobrego 
działo się w głowie p. radnego. 
Otóż nie - p. A. Subocz wiedział 
z wcześniejszych ustaleń, że nikt 
z „jego stadka” nie zagłosuje za 
pozostawieniem starej nazwy 
ulicy, a jedynie zasygnalizował, 
co w perspektywie może czekać 
mieszkańców Wałcza w związku 
z dekomunizacją. Były też gło-
sy np. radnej A. Ogonowskiej 
i radnego M. Goszczyńskiego, 
które częściowo podzielam - że 
p. Burmistrz dosyć późno przy-

stąpiła do działania w obronie 
ulicy 12 Lutego. Nie podzielam 
natomiast twierdzeń, że nie trze-
ba było procedować uchwały i że 
tylko p. burmistrz poniosła poraż-
kę. Otóż do porażki doprowadziła 
większość radnych, w tym wyżej 
wymienieni. To nie znaczy, że p. 
burmistrz jest bez winy. Przecież 
od 13.01.2017 do 05.01.2018 
można było zorganizować kilka 
pikiet mieszkańców, pisać arty-
kuły nie tylko do gazet wałec-
kich, występować w wałeckiej 
TV itp., a nie liczyć tylko na rad-
nych. A przede wszystkim trzeba 
było zaufać mieszkańcom. Ponie-
waż tego kierownictwo urzędu 
nie zrobiło, dopatruję się, że jego 
działanie było pozorowane. Mało 
tego - to w uzasadnieniu swojego 
apelu bez podania żadnych fak-
tów p. burmistrz pozwoliła so-
bie na stwierdzenie, że żołnierze 
- wyzwoliciele Wałcza nie my-
śleli o kształcie powojennej rze-
czywistości politycznej Polski. 
Czyli zrobiła z nich wszystkich 
bezideowców nieświadomych, 
o co walczą i w jakiej powojennej 
Polsce chcieli by żyć. Przeciwko 
takiej interpretacji ja protestuję.
Kmdr dypl. w st. spocz. mgr 
Józef Mikłasewicz

Wyborcy nie zapomną
LIST DO REDAKCJI

Zakopana karetka pogotowia, 
uszkodzony radiowóz, samocho-
dy w rowach i drzewa na dro-
gach - w nocy (z 18 na 19 bm.) 
wałeccy strażacy mieli ręce peł-
ne roboty. Do zdarzeń wyjeżdża-
li aż 21 razy.

Powalone drzewa i konary spa-
dały na drogi w całym powiecie. 
Jezdnie były nieprzejezdne na tra-
sach Głowaczewo - Czechyń; nie-
daleko Bukowiny; w Szwecji; na 
trasie Ostrowiec - Szwecja; Golce 
- Zdbice; Tuczno - Człopa; Wałcz - 
Człopa; Piecnik - Próchnowo; Wo-
łowe Lasy - Jaglice; Mirosławiec 
Orle; Łowicz Wałecki - Mirosła-
wiec; Wołowe Lasy - Trzcianka; 
Mirosławiec - Toporzyk.
Podczas interwencji na dach po-
licyjnego radiowozu spadł spory 

konar, w wyniku czego policjant 
z posterunku w Tucznie został lek-
ko ranny.  Niedaleko Bukowiny 
strażacy pomagali wyciągać zako-
paną karetkę, która przyjechała do 
wypadku drogowego (ranna kieru-
jąca fordem KA kobieta i pasażer 
zostali odwiezieni do szpitala).
- Walące się drzewa i spadające 
konary to oczywiście efekt sil-
nych wiatrów i dużych opadów 
śniegu. W sumie interweniowali-
śmy 21 razy - podsumowuje kpt. 
Mirosław Gruchot z Powiatowej 
Państwowej Komendy Straży Po-
żarnej w Wałczu.
Udział w działaniach wzięło w su-
mie 30 zastępów OSP i PSP. Łącz-
nie 137 strażaków.
mk
Fot. PPSP Wałcz

21 wyjazdów
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Porozmawiaj z komornikiem
30 stycznia jak co roku Kra-
jowa Rada Komornicza orga-
nizuje Dzień Otwarty Komor-
ników Sądowych. Tegoroczna 
edycja jest skierowana głów-
nie do osób starszych, które 
stanowią dużą część dłużni-

ków w Polsce. 

Mieszkańcy powiatu wałec-
kiego będą mogli skorzystać z 
darmowych porad udzielanych 
przez komorników w siedzi-
bach ich kancelarii. 30 stycz-

nia będą dyżurować: Wadim 
Gościk, ul. Królowej Jadwigi 
1 oraz Grzegorz Wołodkowicz, 
ul. Kościelna 2/2. Ponadto 31 
stycznia o godz. 16.00 w Pań-
stwowej Wyższej Szkole Za-
wodowej (budynek PWSZ nr 4, 

sala 108) odbędzie się wykład 
przeprowadzony przez komor-
nika sądowego w Wałczu Grze-
gorzoa Wołodkowicza. Komor-
nik poruszy m.in. zagadnienia 
kruczków prawnych, z którymi 
mogą zetknąć się osoby starsze, 

opowie także, jak należy się za-
chować w przypadku odebrania 
pismo z sądu albo od komor-
nika. Wstęp na spotkanie jest 
wolny.
Oprac. AK

Prawie jak w Hollywood
W iście oscarowej scenerii zor-
ganizowano podsumowanie 
minionego roku w Tucznie. Był 
czerwony dywan, telebim, ka-
mery oraz oczywiście złote sta-
tuetki „Oscarów”. Przy ściance 
z logo Tuczna wchodzący goście 
robili sobie zdjęcia i udzielali 
wywiadów.  

Uroczystość była okazją do spo-
tkania władz samorządowych 
miasta i gminy z mieszkańcami 
i przedsiębiorcami. Dziękowano 
tym, którzy szczególnie zasłuży-
li się dla rozwoju gminy. Orga-
nizacja uroczystości okazała się 
nie lada przedsięwzięciem logi-
stycznym, ponieważ tego dnia 
w Tucznie i okolicach nastąpiła 
awaria w dostawie elektryczno-
ści i należało szybko zareagować. 
Kilka agregatów załatwiło sprawę 
i choć plątanina kabli w niektó-
rych miejscach utrudniała prze-
mieszczanie się, organizatorom 
należy się szacunek.
W hali Szkoły Podstawowej 19 
stycznia zasiedli nie tylko miesz-
kańcy, ale też wielu gości. Były 
minister środowiska Jan Szyszko, 
starosta wałecki Bogdan Wankie-
wicz, przedstawiciele samorzą-
dów Człopy, Mirosławca i gminy 
Wałcz, a zabrakło - nie wiedzieć 
czemu - samorządowców z Wał-
cza. Przybyli leśnicy, policjanci, 
strażacy, pracownicy oświaty, 
sołtysi, oraz duchowni. Hono-
ry domu pełnili przewodnicząca 
Rady Miejskiej Dorota Rogala 
i burmistrz Krzysztof Hara.
Gospodarz gminy tym razem 
nie wygłosił okolicznościowe-
go przemówienia. Zastąpiła je 
prezentacja multimedialna. Na 
ekranie zobaczyliśmy Krzysztofa 
Harę objeżdżającego gminę i opo-
wiadającego na tle zrealizowa-
nych w ubiegłym roku inwesty-
cji o dokonaniach mieszkańców 
i władz. Podsumowane zostały 
również najważniejsze wydarze-
nie kulturalne.

Goście nie mogli się nachwalić 
burmistrza.
- Tuczno to przede wszystkim 
dobrze działające władze samo-
rządowe - ocenił Jan Szyszko. - 
Burmistrz był częstym gościem 
w Ministerstwie Środowiska 
i dzięki jego staraniom Tuczno 
się rozwija. W mieście i gminie 
świetnie współpracuje trójkąt: sa-
morząd, Kościół i Lasy Państwo-
we. Przekazuję na ręce burmistrza 
figurkę kryształowego żubra jako 
symbol kryształowego środowi-
ska w gminie.
Później na scenę wyszli przedsta-
wiciele samorządów; powiatowe-
go i ościennych gminy.
- Występujemy razem, ponieważ 
chcemy podkreślić, że nasze sa-
morządy bardzo dobrze współpra-
cują - mówił w imieniu wszyst-
kich starosta. - Funkcjonujemy 
w zgodzie, nie mamy do siebie 
pretensji i staramy się razem roz-
wiązywać ewentualne problemy.
- Samorządy działają na rzecz 
mieszkańców i poprawy życia 
lokalnych społeczeństw - dodał 
wójt gminy Wałcz Jan Matuszew-
ski. - Każde zlecenie rządowe jest 
przez nas wykonywane i służy 
wszystkim mieszkańcom.
- Władze gminy patrzą daleko 
w przyszłość - mówił właściciel 
biogazowni w Rzeczycy Józef 
Głowacki. - Organizacja klastra 
pozwoli zapewnić gminie i miastu 
energię i takie sytuacje z brakiem 
prądu, jak dzisiaj, nie będą miały 
miejsca.
Później przyszedł czas na podzię-
kowania.
Tytuł Przyjaciela Miasta i Gminy 
otrzymało 8 osób i instytucji. Jan 
Szyszko, starosta B. Wankiewicz, 
Emilia Niemyt z ARiMR, Nadle-
śniczy Marcin Majchrzak, przed-
stawiciel PZZ Wałcz Zbigniew 
Smak, dyrektor tuczyńskiej „Cze-
kolady” Krystyna Stysińska, Pre-
zes Koła Łowieckiego Mirosław 
Wójcik i przedstawiciel Kurii 
Szczecińsko-Kamieńskiej Marek 

Kurdyła. Pracownikiem roku zo-
stała - nieco zaskoczona - Joanna 
Zagiczek. Uhonorowano również 
sponsorów, wspierających, a tak-
że inne osoby, które w ubiegłym 
roku szczególnie zasłużyły się dla 
miasta i gminy. W sumie przyzna-
no 125 statuetek.
Co ciekawe nagrodzono także 

radnych. Lista liczyła 13 pozy-
cji i zabrakło na niej 2 nazwisk.  
Przewodnicząca wytłumaczyła, 
że Bogusław Dzikowicz jakiś 
czas temu zrezygnował w manda-
tu i dlatego nie otrzymał statuetki. 
Dlaczego nie wyróżniono Mario-
li Sobczak nie wyjaśniono, a już 
w kuluarach wiceprzewodniczący 

Rady Mariusz Błażewicz mętnie 
tłumaczył przyczyny nieobecno-
ści i braku wyróżnienia dla rad-
nej.
Uroczystość zakończył recital 
Ewy Kuklińskiej, a na koniec 
wzniesiono toast za pomyślność 
w 2018 roku.
piotr
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Kącik konsumenta             Warto wiedzieć, że…

Niekorzystna umowa… 
i co dalej?

Przy podpisywaniu umowy nie 
zawsze możemy się zorientować, 
że jest ona dla nas niekorzystna. 

Zdarza się, że przekonujemy się 
o tym dopiero po jakimś czasie 
- przeważnie, kiedy minęło już 
ustawowe 14 dni, w czasie któ-
rych możemy wycofać się z zo-
bowiązań umowy. 

Dotyczy to umów zawartych 
w domu, na pokazach czy przez 
telefon (np. za usługi telekomuni-
kacyjne, dostawę prądu, gazu czy 
wody).  W takich przypadkach 
rachunek otrzymujemy zwykle 
najwcześniej po miesiącu. Wte-
dy dowiadujemy się, że mimo 
zapewnień sprzedawcy o mniej-
szych kosztach, umowa jest dla 
nas niekorzystna. Jest wyjście 
z takiej sytuacji, mimo że jest już 
za późno na odstąpienie od umo-
wy. Wystarczy proste oświadcze-
nie, że wprowadzono nas w błąd.
Kiedy możemy powołać się na 
błąd? Jest rzeczą naturalną, że nie 
podpisalibyśmy umowy wiedząc, 
że zapłacimy więcej za daną 
usługę lub że nie musieliśmy jej 
w ogóle podpisywać. Zrobiliśmy 
to tylko, dlatego, że sprzedawca:
- zapewniał, że po podpisaniu 

umowy będziemy płacić mniej za 
rachunki niż do tej pory,
- przekonywał, że umowę musisz 
podpisać, bo była ona na nazwi-
sko np. nieżyjącego małżonka 
i jeżeli jej nie podpiszemy to gro-
zi nam kara finansowa - co nie 
jest prawdą,
- zapewniał, że zmieniła się tary-
fa i jeżeli umowy nie podpisze-
my, odetną nam np. prąd.
Jednak nie możemy powołać 
się na błąd argumentując, że nie 
przeczytaliśmy treści umowy 
przed jej podpisaniem.
Będąc w sytuacji opisanej po-
wyżej należy złożyć oświadcze-
nie, że uchylamy się od skutków 
umowy zawartej na skutek błędu 
wywołanego przez sprzedawcę. 
Mamy na to rok od chwili odkry-
cia, że wprowadzono nas w błąd 
(np. wyższy rachunek niż zapew-

niał sprzedawca). Po złożeniu 
oświadczenia umowa przestaje 
obowiązywać. Należy znaleźć 
nowego dostawcę gazu, prądu 
czy usługi telekomunikacyjnej. 
Nic więcej nie musimy zrobić. 
Firma nie może już wystawiać 
nam rachunków. Nie może rów-
nież naliczać nam żadnych kar za 
rozwiązanie umowy, ponieważ 
złożyliśmy oświadczenie o uchy-
leniu się od jej skutków, a to nie 
jest to samo.
Zazwyczaj firmy przyjmują takie 
oświadczenie. Jednak gdybyśmy 
nadal otrzymywali faktury, moż-
na poprosić o pomoc dzwoniąc na 
infolinię UOKiK 22 290 89 16, 
która jest czynna od poniedziałku 
do piątku w godz. 8.00 do 18.00.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów
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Wraca mąż do domu, patrzy 
a wszystkie drzwi i okna 
pootwierane. Pyta się żony 
blondynki co robi? 
Żona na to: 
- gotuję kisiel. 
- a czemu wszystkie okna 
i drzwi są pootwierane? 
- bo na opakowaniu napisane 
jest „gotować w przeciągu 
10 minut” 

Stary Baca dawał do gazety ne-
krolog po swojej żonie i spytał 
o cenę. 
- Do pięciu wyrazów za darmo. 
- Nooo... to niech będzie: Zmar-
ła Jagna Górska. 
- Ma pan do dyspozycji jeszcze 
dwa wyrazy. 
- To niech będzie, Zmarła Jagna 
Górska, sprzedam Opla. 

Jest konkurs kto najdłużej wy-
trzyma pod wodą. 
Zgłosiło się trzech mężczyzn. 
Mówi pierwszy: 
- Eeee... ja to wytrzymam 
ponad godzinę. 
Drugi na to: 
- A ja drogi kolego co najmniej 
trzy godziny, bo jestem zawodo-
wym nurkiem. 
Na to trzeci: 
- A ja to dłużej niż minutę to 
se nie posiedzę, bo się dla jaj 
zgłosiłem. 
Pierwszy zawodnik nieoczeki-
wanie wypłynął po 5 minutach. 
Komisja pyta: 
- A co to się stało, mówił pan, 
że godzinę wytrzyma? 
- A daj pan spokój z wprawy 
wyszedłem. 
Drugi zawodnik wypłynął po 
30 min. 
- Co się stało? W panu cała 
nadzieja była zawodowy nurek 
i co? 
- A daj pan spokój. Przeceniłem 
swoje możliwości. 
Trzeci najbardziej słaby zawod-
nik jak wskoczył tak mija go-
dzina, dwie wypływa po trzech 
godzinach. 
Komisja w szoku. 
- Jak pan to zrobił?? 
- cholera nie wiem, musiałem 
o coś gaciami zahaczyć!

REKLAMA

REKLAMA

Wałeccy policjanci zatrzymali 
w Mirosławcu pijanego kie-
rowcę i pasażera. Mężczyźni 
wepchnęli auto na stację paliw. 
Kierowca odpowie za jazdę 
w stanie nietrzeźwości.

W nocy dyżurny otrzymał te-
lefoniczne zgłoszenie, że po 
ulicach Mirosławca porusza się 
najprawdopodobniej pijany kie-

rowca. Natychmiast na miejsce 
skierowany został patrol. Kie-
dy funkcjonariusze przybyli na 
miejsce, zauważyli, że młody 
mężczyzna pcha samochód oso-
bowy na stację paliw, a drugi 
siedzi za kierownicą. 
Dwaj nietrzeźwi obywatele 
Ukrainy w rozmowie z policjan-
tami zaprzeczali, że prowadzili 
samochód, dlatego zostali za-

trzymani i trafili do policyjne-
go aresztu. Po wytrzeźwieniu 
29 i 28-letni mężczyźni zostali 
przesłuchani. Starszy przyznał 
się do prowadzenia pojazdu. 
U kierującego urządzenie do 
pomiaru stanu trzeźwości wy-
kazało 1,40 promila alkoho-
lu w wydychanym powietrzu, 
a u pasażera 2 promile. 
29-latek odpowie za prowadze-

nie pojazdu w stanie nietrzeź-
wości, za co grozi kara do 2 lat 
pozbawienia wolności i zakaz 
prowadzenia pojazdów od roku 
nawet do 10 lat. Ponadto zabez-
pieczono jego mienie na poczet 
przyszłych kar.
Oprac. mk

Pijany 
pchał auto
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

26.01.2018 r. godz. 18:00 
Jezioro Łabędzie PETERSBURG  INTERNA-
TIONAL BALLET- balet do muzyki Piotra 
Czakowskiego / sala widowiskowa WCK 

/ bilety 90 zł i 80 zł /

27.01.2018 r. godz. 14:00
Impreza charytatywna na rzecz Radka 

Millera / sala widowiskowa WCK 
/ wstęp wolny /

04.02.2018 r. godz. 18:00
KAZIK & Kwartet ProForma – koncert 

/ sala widowiskowa / bilety 80 zł i 70 zł /

17.02.2018 r. godz. 17:00
Koncert Wiedeński – największe przebo-

je Johana Straussa, najpiękniejsze arie 
i duety z operetek wiedeńskich  

/ sala widowiskowa WCK / bilety 80 zł /

03.03.2018 r. godz. 19:00
Koncert – Don Vasyl & Gwiazdy Cygań-
skiej Pieśni / sala widowiskowa WCK 

/ bilety 70 zł  i 60 zł /

18.03.2018 r. godz. 18:00
Koncert – Stare Dobre Małżeństwo 

/sala widowiskowa WCK / bilety 65 zł /

23.03.2018 r. godz. 21:00
Kabaret Ani Mru Mru „ Ostatnie takie 

trio” / sala widowiskowa WCK 
/ bilety 60 zł i 50 zł /

Terminarz kina „Tęcza”

od: 2018-01-19 do: 2018-01-28
godz. 16:00  |”COCO” | prod. USA 

/ b.o / bilety 13 zł /

od: 2018-01-26 do: 2018-02-01
godz. 17:45 dubbing 20:00 napisy 
|”Cudowny Chłopak” PREMIERA | 
prod. USA,  / 12 lat  / bilety 16 zł /

od: 2018-02-02 do: 2018-02-07
godz. 17:45  |”Narzeczony na niby” 

| prod. POLSKA / 12 lat / bilety 16 zł /

od: 2018-02-08 do: 2018-02-08
godz. 20:00  |”Słudzy Diabła „ | prod. 

Indonezja / 15 lat / bilety 16 zł /

od: 2018-02-09 do: 2018-02-15
godz. 16:00, 18:00, 20:00  

|”Nowe oblicze Graya” 
| prod. USA / 15 lat

/ bilety 16 zł /

od: 2018-02-16 do: 2018-02-22
godz. 16:00 |”FERNANDO „ | prod. USA 

/ b.o / bilety 13 zł /

Ostatnie bilety
W Wałeckim Centrum Kultury 
twa sprzedaż biletów na koncert 
Kazika & Kwartetu ProForma, 
który odbędzie się 4 lutego. 

Będzie to jeden wieczorów przy-
pominający spotkanie po latach ze 
starymi znajomymi. Jest więc we-
soło, rubasznie, ale gdy któregoś 
z was weźmie na osobiste zwie-
rzenia, robi się również poważnie. 
Nie wiem, czy to był zamierzo-
ny efekt, ale produkcja brzmi 
jakby żywcem wyjęta z lat 90., 
przez co całość nabiera specy-
ficznego, szorstkiego klimatu. 
W rolach głównych występują 
tutaj: gitara elektryczna i aku-
styczna, bas, akordeon, pianino, 
tamburyn i trąbka, a więc zestaw 
instrumentów, który każdy szanu-
jący się fan Kazika zna na pamięć. 
Kwartet ProForma i Kazik brzmią 
nie tylko znakomicie, ale i potra-
fią z łatwością wytworzyć od-
powiedni nastrój. Autentyczny 
i bezpretensjonalny. Zupełnie jak-
by wszyscy panowie urodzili się 
w pierwszej połowie XX wieku. 
Przykłady? Mamy tu jarmarczne 
kompozycje „1947” i „Jest mię-
dzy nami obcość”, wyjęte jakby 
żywcem z folkloru Polski Ludowej 
piosenki „Ta droga była daleka”, 
„Leonardo”, mocniejsze uderzenia 
w postaci „Klubu cynicznych ego-
istów” i „Apelu poległych” (czyż-
bym słyszał tu wczesne Black 
Sabbath?), a także niezwykle na-
strojowe ballady „Ogrodnik” oraz 
„Zmysłowa i pijana”.
Oprac. AK

Bezpiecznie na zimowisku
Od rozpoczęcia ferii policjanci 
i strażacy spotykają się z dzieć-
mi na zimowiskach, którym opo-
wiadają o zasadach bezpieczne-
go wypoczynku. 

Dzieci dowiadują się, co robić, 
kiedy załamie im się pod nogami 
lód, czy jak pomóc osobie, któ-
ra wpadła do lodowatej wody. 
Funkcjonariusze udzielili także 
wskazówek na temat tego, jak 
udzielić pomocy osobie, którą 
udało się wydostać z przerębla. 
Dzieci pod okiem mundurowych 
ćwiczyły udzielanie pierwszej 
pomocy przedmedycznej osobie 
przytomnej i nie dającej oznak ży-
cia. Policjanci przypominali także 
o właściwej organizacji kuligów 
i podawali przykłady niewłaści-
wych zachowań. 

Uczniowie dowiedzieli się także, 
jak zachować się, kiedy spotka-
ją agresywnego psa. Mundurowi 
ćwiczyli z dziećmi zachowania 
i postawy, jakie należy wtedy 
stosować. Dzieci usłyszały też 
prawdziwą historie o Stasiu, sied-
mioletnim wówczas mieszkańcu 
gminy Wałcz. Chłopiec w czasie 
ferii zimowych kilka lat temu zo-
stał zaatakowany przez psa. Na 
szczęście zapamiętał lekcję z po-
licjantami i przyjmując bezpiecz-
ną postawę „żółwika” obronił się 
przed agresywnym psem. Spotka-
nie ze zwierzęciem zakończyło się 
na szczęście kilkoma siniakami 
i na wielkim strachu. Za  swoje 
bohaterskie zachowanie otrzymał 
gratulację i upominek od policjan-
tów.
Oprac. AK
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REKLAMA

Zguba odnaleziona
Szczęśliwie zakończyły się poszukiwania 16-letniej mieszkanki Wałcza, która przez ponad dwa tygodnie od wyjścia z domu nie dawała znaku życia. Weronika odnalazła się 
w ubiegłym tygodniu cała i zdrowa.

Koszty komornika 
niekonstytucyjne

Nie miałem jeszcze okazji napi-
sać o istotnym wyroku Trybunału 
Konstytucyjnego, który uregulo-
wał kwestie kosztów przy dobro-
wolnej spłacie zaległości do rąk 
komornika. Często zdarza się bo-
wiem, że dłużnik w odpowiedzi 
na wezwanie komornika (niekie-
dy nie wiedząc nawet, że odbyła 
się sprawa sądowa) od razu regu-

luje całość zadłużenia wpłacając 
kwotę zaległości bezpośrednio na 
konto komornika. W takim przy-
padku ustawa o komornikach 
sądowych i egzekucji przewidy-
wała koszty na poziomie 15 % 
wyegzekwowanej kwoty.

Co w przepisach?
Uznany za niekonstytucyj-
ny przepis art. 49 ust. 1 zdanie 
pierwsze ustawy brzmi: w spra-
wach o egzekucję świadczeń 
pieniężnych komornik pobiera 
od dłużnika opłatę stosunkową 
w wysokości 15% wartości wy-
egzekwowanego świadczenia, 
jednak nie niższej niż 1/10 i nie 
wyższej niż trzydziestokrotna 
wysokość przeciętnego wynagro-
dzenia miesięcznego. Sam prze-
pis jest niekonstytucyjne jedynie 
w określonym zestawieniu go z 
innym przepisem tej ustawy, a 
mianowicie art. 49 ust. 2 ustawy, 
który zakłada, że w przypadku 

umorzenia egzekucji na wniosek 
wierzyciela (czyli m. in. w przy-
padku, gdy dłużnik dokona spła-
ty zaległości bezpośrednio do rąk 
wierzyciela) koszty egzekucji 
wyniosą 5 %.
W takiej sytuacji, co widać na 
pierwszy rzut oka, mamy dwa, 
w sposób nieuzasadniony zróż-
nicowane progi kosztów egzeku-
cji. W obu bowiem przypadkach 
dłużnik dokonuje dobrowolnej 
spłaty (do rąk wierzyciela albo 
komornika) jednak w pierwszym 
przypadku ponosi trzykrotnie 
mniejsze kwoty. 

Wątpliwości sądu
To zróżnicowanie poddała w 
wątpliwość jedna z dłużniczek, 
której komornika ustalił kwotę 
egzekucji na poziomie 15 %. Co 
więcej komornik nie poinformo-
wał dłużniczki, że w przypadku 
spłaty bezpośrednio do wierzy-
ciela zapłaci ona jedynie 5 % 

kosztów. Kobieta złożyła skargę 
na czynności komornika do Sądu 
Rejonowego. 
Sprawę rozpatrywał Sąd Rejono-
wy w Piasecznie w osobie sędzie-
go Kamila Gołaszewskiego. Do-
strzegł on nieuzasadnione gorsze 
traktowanie dłużnika i zwrócił się 
do Trybunału Konstytucyjnego 
o zbadanie tej regulacji. Przed-
stawiciel Sejmu RP i Prokurator 
Generalny stanęli po stronie dłuż-
niczki.

Trybunał zgodny
Trybunał Konstytucyjny w dniu 
28 czerwca 2017 r. wydał wy-
rok (sygn. akt P 63/14) uznając, 
że przepis art. 49 ust. 1 zdanie 
pierwsze ustawy w zakresie, w 
jakim przewiduje pobranie od 
kwot wpłaconych przez dłużni-
ka bezpośrednio komornikowi 
opłaty stosunkowej w wysoko-
ści 15% wartości wyegzekwo-
wanego świadczenia, jednak nie 

niższej niż 1/10 i nie wyższej 
niż trzydziestokrotna wysokość 
przeciętnego wynagrodzenia 
miesięcznego, jest niezgodny z 
zasadą poprawnej legislacji wy-
wodzoną z art. 2 Konstytucji 
Rzeczypospolitej Polskiej oraz z 
art. 32 ust. 1 Konstytucji RP. 
Trybunał Konstytucyjny wyja-
śnił, że dla wierzyciela nie ma 
znaczenia, komu dłużnik spłaci 
dług, a dobrowolne uiszczenie 
oznacza mniejszy lub znikomy 
nakład pracy komornika, więc 
nie ma uzasadnienia 15 % opłata, 
tym bardziej że komornicy, wzy-
wając dłużnika do zapłaty, zwy-
kle nie informują, że może uiścić 
ją do rąk wierzyciela, co wiązało-
by się z niższą opłatą. 
      
  

radca prawny 
Piotr Machyński

kancelaria.walcz@gmail.com
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Pani Burmistrz!
Coraz częściej przenosi Pani 
wykonywanie władzy na łamy 
prasy. Niestety, przynosi to nie-
zbyt dobre rezultaty. Zamiast bo-
wiem skutecznie realizować cele 
i zadania, musi się Pani tłuma-
czyć z niepowodzeń. Nie chcąc 
podążać Pani śladem, ustosunku-
ję się do sprawy najkrócej jak to 
możliwe. Kilka słów o skardze na 
zarządzenie zastępcze wojewody 
w sprawie zmiany nazwy ulicy.
Wystosowała Pani apel do miesz-
kańców i radnych, korzystając do 
tego celu z miejsca w lokalnej 
prasie. Wydaje mi się jednak, że 

apele powinny być zarezerwowa-
ne dla osób, które nie mają innych 
realnych narzędzi do podjęcia 
działań. Zdaje się, że burmistrz 
zapomniała wówczas o tym, że 
posiada inicjatywę uchwałodaw-
czą, a o tym fakcie przypomniała 
sobie poniewczasie.
Proszę zatem już tylko przed samą 
sobą odpowiedzieć na dwa pyta-
nia. 
Dlaczego nie złożyła Pani wcze-
śniej wniosku o zwołanie sesji 
nadzwyczajnej, w takim termi-
nie, który -  biorąc pod uwagę 
statutowe terminy - zagwaran-

towałby  zwołanie sesji w czasie 
umożliwiającym podjęcie uchwa-
ły o przekazaniu skargi przed 12 
stycznia 2018 r.? 
Dlaczego, skoro przewodniczący 
nie zwołał sesji w ostatnim moż-
liwym dniu do wniesienia skargi, 
skarga ta nie została wniesiona?  
W trakcie sesji wskazywałam na 
takie stanowisko sądów, w tym 
Naczelnego Sądu Administracyj-
nego, które na to pozwalają. Ten 
sposób zabezpieczenia termino-
wego wniesienia skargi byłby 
skuteczniejszy niż powoływanie 
się na absurdalną przyczynę nie-

zwołania wcześniej sesji przez 
przewodniczącego.   
Zdania w przedmiocie zasadno-
ści zmiany nazwy ulicy 12 lutego 
pośród radnych były podzielone. 
Część z nich głosowała przeciwko 
wniesieniu skargi na zarządzenie 
jedynie z tej przyczyny, że nie za-
chowano terminu do wniesienia 
skargi, a powody, które miałyby to 
usprawiedliwiać, były niedorzecz-
ne. Natomiast Pani deklarowana 
determinacja dla sprawy była ja-
sno wyartykułowana. Zatem, za-
nim nie odpowie Pani przed sobą 
na te dwa pytania, winy proszę 

szukać w swojej osobie. Bo sądzę, 
że Pani wyborcy, woleliby, aby 
skutecznie sprawę załatwić, niż 
znowu przeczytać – często za ich 
pieniądze – o powodach rażącej 
nieskuteczności Pani burmistrz. 
Przy tym wszystkim strach pomy-
śleć o skuteczności w sprawach, 
w których Pani determinacja nie 
jest tak duża i widoczna…
Anna Ogonowska, radna Rady 
Miejskiej w Wałczu

TS

Czytelnicy pytają

Zbożowa i „podziękowania” 
za Wojska Polskiego

Co ze Zbożową?
Kiedy zacznie się remont ulicy 
Zbożowej w Wałczu? Rok temu 
była wycena i plany pani bur-
mistrz w gazecie.
Stały Czytelnik (osobista wizyta 
w redakcji)
Odpowiedź:
Uprzejmie informujemy, że na 
stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz 
został ogłoszony przetarg na bu-
dowę drogi lokalnej (ulicy Zbo-
żowej) od ul. Ciasnej do ul. Cheł-
mińskiej o długości 354,09m, na 
działkach ewidencyjnych 1048, 
1051, 1065/4, 1102. Link do stro-
ny http://bip.walcz.pl/content.
php?cms_id=2857||m=11. Plano-
wany termin zakończenia realiza-
cji w/w drogi, to drugie półrocze 
2018r. Termin w głównej mierze 
zależy od tego, czy zostanie zło-
żona oferta na realizację drogi 
i w jakiej kwocie.
Sekretarz miasta 
Lucyna Kabs-Małecka

„Podziękowania”
Wałeckie przedsiębiorstwa dzię-
kują za wyrównanie drogi przy 
Wojska Polskiego, dawnej jed-
nostce wojskowej. W tej chwili 
ciągnik siodłowy (na zdjęciu) nie 
może z powodu dziur i śniegu 
wyjechać na główną drogę. Jak 
widać na zdjęciach, ludzie mu-
szą sobie sami radzić bo przecież 
miasto nie ma pieniędzy na dro-
gę asfaltową. Piękna wizytówka 

Wałcza, aż  wstyd kontrahentów 
zapraszać, tym bardziej zagra-
nicznych.
Patrycja Piwińska (e-mail 
i foto)
Odpowiedź:
Uprzejmie informujemy, że zna-
ny jest nam stan techniczny drogi 
dojazdowej, o której pisze Czy-
telniczka.  Po obecnych opadach 
śniegu i roztopach droga kolejny 
raz będzie doprowadzona do użyt-
kowania. Jesteśmy w kontakcie 

z jednym z właścicieli nierucho-
mości przy w/w drodze, który na 
bieżąco będzie nam zgłaszał ko-
nieczność naprawy drogi. Jedno-
cześnie informujemy, że remonty 
dróg (ulic) gminnych na terenie 
miasta Wałcz wykonywane są na 
podstawie uchwały Rady Miasta 
Wałcz Nr VII/SXXXVII/264/17 
z dnia 28.09.2017r. W załączniku 
do uchwały określono kolejność 
remontu dróg na najbliższe lata. 
Wykaz ten, mimo naszych wnio-

sków, nie uwzględnia drogi na 
terenie byłej jednostki wojskowej 
przy ul. Wojska Polskiego w Wał-
czu.

Sekretarz miasta 
Lucyna Kabs-Małecka
Oprac. mk

REKLAMA



14 EXTRAWAŁCZ  nr 278

Puchar Czarka
Polsko-Niemieckie Centrum 
Kultury i Sportu w Człopie 
zorganizowało turniej o „Pu-
char Czarka w Piłce Ręcz-
nej”. Wzięły w nim udział 
4 zespoły byłych i obecnych 
uczniów miejscowej SP oraz 
LO w Trzciance.

- Ten puchar to swojego rodza-
ju benefis Cezarego Gajew-
skiego, wieloletniego nauczy-
ciela wychowania fizycznego 
SP w Człopie, który niedługo 
przechodzi na emeryturę - mówi 
Marek Matela, kierownik PNC-
KiS.
Pierwsze na boisko wybiegły 
dziewczęta Red Girl (rocznik 
2000-2001) i Niebieskie Laski 
(2002-2004). Po zaciętej walce 
wynikiem 3:5 wygrały młodsze 
zawodniczki. Następnie do ry-
walizacji stanęli panowie: LO 
Trzcianka - Drużyna Czarka.
- Tutaj obejrzeliśmy kawał do-
brej piłki ręcznej - relacjonu-
je M. Matela. - Chłopaki grali 
ze wszystkich sił, pokazali się 

z jak najlepszej strony. Tym ra-
zem wygrało LO 28:26. Warto 
dodać, że Drużynę Czarka sta-
nowili byli uczniowie C. Ga-
jewskiego. Miłym akcentem 
i zaskoczeniem dla nauczyciela 
były podziękowania i kwiaty, 
jakie otrzymał od swoich obec-
nych i byłych zawodniczek i za-

wodników.
Zwycięski puchar wśród 
dziewcząt odebrały Niebie-
skie Laski, a wśród chłopców 
LO w Trzciance. Najlepszymi 
strzelcami okazali się Roksana 
Małachowska i Jakub Banasiak, 
a zawodnikami Weronika Gole-
niowska i Mariusz Koperek.

 - Moim marzeniem jest, aby 
podobne turnieje organizować 
częściej i w ten sposób propa-
gować piłkę ręczną - powiedział 
Cezary Gajewski. 
- Piłka ręczna to sport wyma-
gający naprawdę wielkiego 
wysiłku, ale widać że w naszej 
gminie jest na nią zapotrzebo-

wanie - dodaje burmistrz Czło-
py Zdzisław Kmieć. - Dlatego 
już teraz zapraszam na II edycję 
Turnieju Pokoleń „Kocham pił-
kę ręczną”, który odbędzie się 
w marcu.
Oprac. p

REKLAMA
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Zimowy spływ
Siedemnastu śmiałków zdecy-
dowało się w miniony weekend 
na zimowy spływ kajakiem po 
Piławce.

W wypadzie wzięły udział 
osoby z Wałcza, Piły, Stobna, 
Ostrowca i Kołatnika. Pierw-
szy dzień spływu rozpoczął się 
w sobotę (20 bm.) o godz. 7.00 
w okolicach Lubna (gm. Wałcz).

 - Niektórzy z nas nie mogli się 
tradycyjnie doczekać i wyru-
szyli na spływ już piątek - re-
lacjonuje Tomasz „Bazyl” Ba-
zylewicz z firmy „Bazylkajak”. 
- Stan wody dopisał. Rzeka była 
głęboka i szeroka. W sumie pły-
nęliśmy tego dnia ok. 7  godzin. 
Biwak rozbiliśmy niedaleko 
Pluskoty.
Spływ tradycyjnie był połączo-

ny ze sprzątaniem rzeki. Naj-
więcej śmieci było w miejscu, 
gdzie Pilca (inaczej Młynówka) 
wpada do Piławki.
- W sumie uzbieraliśmy pięć du-
żych worków śmieci - wylicza T. 
Bazylewicz. - Wszyscy uczest-
nicy spływu byli zadowoleni, 
bo sprawdzili m.in. swoją wy-
trzymałość. Nie było też bardzo 
mroźno, bo temperatura wahała 
się od -3 do 0 st. C. Wszelkie 
niedogodności rekompensowały 
nam piękne zimowe widoki i… 
zdziwione miny wędkarzy.
Spływ zakończył się w niedzielę 
ok. godz. 13.00 w Ostrowcu.
mk
Fot. Tomasz Bazylewicz

Zwycięski Orzeł
Podczas turnieju piłki halowej 
młodzicy KS Orzeł Wałcz oka-
zali się najlepsi, a dodatkowo 
Kamil Bargieł został najskutecz-
niejszym strzelcem imprezy.

W Złotowie 20 stycznia rywali-
zowało sześć zespołów z Jastro-
wia, Zakrzewa, Krajenki, Zło-
towa i Wałcza, a walka toczyła 
się w systemie każdy z każdym. 
Wałczanie wygrali trzy mecze, 
w jednym uzyskali remis, a w ko-
lejnym musieli uznać wyższość 
rywali. Ten bilans wystarczył, aby 
podopieczni Piotra Dziekańskiego 
występujący w składzie: Miłosz 
Gąsiorowski, Łukasz Skwarna, 
Mikołaj Dobrowolski, Maciej 
Dziekański, Bartosz Rorbach, 
Miłosz Owczarek, Wiktor Owcza-
rek i Kamil Bargiel zwyciężyli 
w całym turnieju, a dodatkowo ten 
ostatni został najskuteczniejszym 
strzelcem.
Klub KS Orzeł zaprasza na swo-
je zajęcia chłopców z roczników 
2003 - 2009, a wszelkie informa-
cje można uzyskać pod numerem 
telefonu 721 119 544.
piotr
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